CENY OGŁOSZEŃ : Na 1 
stronie wiersz nonpalero- 
wy mk. 30—na III stronie 
mk. 25 — na IV stronie 
mk. 20 ~- Nadesłane za 


wiersz garmontowy mk. | 
50 -— Drobne ogłoszenie | 
po mk. 5 za wyraz. Naj- 


mniejsze drobne ogłosze- 
nie mk. 20. 


su sma 
Za terminowy druk ogło- 
szeń . administracja nie 
odpowiada. 


Redakcja i administracja 
główna mieści się pod 
Nr. 4 przy ul. Piłsud- 


skiego w Sosnowcu. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


Od 21 do 27 czerwca 1921. 


TYLKO NA SEANSE! 
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autem Diea iaa 
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Od niedzieli 19 do soboty 25 czerwca ` 


H Monumentalne dzieło sztuki kinematogr. 
| otoczone aureolą wszechświatowej sławy 


NERWY 


dramat duszy współczesnej w 6-u aktach 
z prologiem, inscenizowany przez jednego 
z genjalniejszych reżyserów świata 


ROBERTA REINERTA 


twórcy „Homuncułusów'” iobrazu „Opjum“ 


* 
= 


= 


Role główne: 


„É Emn Moreno, Lidja Boree 
| i Lili Dominici. 
. rank ouies sanai ogi 9548 eci. 
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Po trzy tygodniowej przerwie z powodu gruntownego Œ 
odświeżania lokalu kinematograf „OAZA“ rozpoczyna Ef 
wyświetlanie najlepszych szlagierów sezonu. 
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Od soboty 25 czerwca i dni następne 
Dla młodzieży wzbroniony. 


Ukaże się pierwszy film, który powszechnie 
uznany został za potężne arcydzieło, a jest nim 


DŻUMA °: 
we FLORENCJI 


Nastrojowy dramat w 6-u dużych częściach. 


„OAZA 


EGEGESESESĘ 


Trudno opisać wrażenia, które wywiera ten wspaniały obraz; m! 
— wszystko się łączy, aby wzbudzić zachwyt widza. — Œ 
jaj [ajoja] 
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' Losy G. Sląska. 


Pesymizm opinji publicznej 
me Francji. 


Paryż, 22 czerwca. 
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= „Echo de Paris“, podając 
>" wiadomość o konferencji an- 
|. gielskiego ministra spraw za- 


granicznych, lorda Curzona z 
Briandem, pisze: 
Nie możemy niestety powie- 


` technicznego. 
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„Szatani ZAGŁADY 


1-szy epizod serji p.t. „KRADZIEŻ TORPEDY” 


dzieć, aby wymiana poglądów 
w Paryżu świadczyła o zacieś- 
nieniu się porozumienia i lep- 
szym wzajemnym zrozumieniu 
gabinetów francuskiego i an- 
gielskiego. Curzon oświadczył, 
iż zdaniem jego rządu, okręg 
przemysłowy na Górnym Slą- 


sku stanowi niepodzielną ca- 
łość i wobec absolutnej wię- 
kszości głosów, uzyskanych 


przez niemców w tym okręgu, 
przyznanie go niemcom wyda- 
je się rzeczą nieuniknioną. 


Curzon podnosił ponownie 
dawne żale przeciwko genera- 
łowi Le Rondowi, choć wyda- 
wać się może, że są one już 
ostatecznie zlikwidowane. 


Curzon starał się wpłynąć 
na rząd francuski, aby gen. Le 
Ronda zastąpiono przez wyso- 
ką osobistość, wybraną z poza 
wojskowości. Minister angielski 
powoływał się na to, że w 
sprawie swego delegata na G. 
Śląsku Anglja, wyznaczając sir 
Haralda Stuarta, wskazała Fran- 
cji drogę. 


Zrozumiałą jest rzeczą w po- 
dobnych warunkach, że mini- 
strowie francuscy i angielscy 
nie mogą bardzo różnić się w 
postępowaniu. Wszelka decy- 
zja zbyt radykalna jest dla nich 
niemożliwa, a uciekać się mo- 
gą jedyną do paljatywów. Myśl 
o opracowaniu wspólnego ra- 
portu jest życzeniem ogólnym. 
Bardzo być może, iż raport ta- 
ki jest obecnie możliwy. 


Jeżeli po upływie pewnego 
czasu: komisarze oświadczą, iż 


"nie są w stanie osiągnąć jed- 


nomyślności, trzeba będzie po- 
wołać słynną komisję rzeczo- 
znawców, proponowaną ongi 
przez Brianda. Komisja ta bądź 
na miejscu w Opolu rozważy 
propozycje Lloyd Georgea bądź 
funkcjonować będzie stale w 
Londynie, lub Paryżu zgc dnie z 
propozycjami Brianda. 


„Echo de Paris“ kończy swe 
wywody. Interpretacja wyników 
plebiscytu nie może być obni- 
żona do poziomu zagadnienia 
Na pierwszym 
miejscu pozostaje problemat 
polityki ogólnej. Można być 
pewny, że do rozwikłania te- 
go problematu powołani będą 


ałachowskiego 9, Telefon 84. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 
Będzin, M 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone. 
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Na G. Sląsku fen. 30. 


Rok XII. 


Adres dla listów i depesz 
„ISKRA“, Sosnowiec. 


Prenumerata wynosi: 
Z odnoszeniem miesięcznie 


qi. 0 


Z przesyłką pocztowa 
mk. 125 miesięcznie. 


Oddziały własne: W Bę- 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na G. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon €4 


Wielki aktrakcyjny film w 5 epizodach 


amerykańskiej wytwórni „Č Mundus-Film'* 


Dramat w 5 cz. z premjowaną gwiazdą 


ekranu Miss LEAH BAIRD w roli główej 


Początek przedstawień w dnie powszednie o 6 wiecz. w niedzielę i święta o 4-ej po południu. 
Pod dyrekcją Agencji kinematograficznej „Corso“ w Warszawie. 


Seans | o-godz. 4, Il — 5.50, Il = 7.30, IV — 9.20. — 
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szefowie rządów państw sprzy- 
mierzonych. Decyzja rady naj- 
wyższej nie będzie łatwa. 


Dziennikarze nudbnityccy 
w Warszawie, 


Warszawa, 22 czerwca. 


Warszawa przyjmowała go- 
rąco w swych murach delega- 
cję prasy finlandzkiej, estoń- 
skiej i łotewskiej. 

D. 20 b. m. o godz. 2 p. p. 
w kasynie urzędników państwo- 
wych odbyło się śniadanie, po- 
czym goście wraz z przedsta- 
wicielami prasy warszawskiej 
złożyli wizytę _ naczelnikowi 
państwa, który delegację przy- 
jął bardzo serdecznie i wygło- 
sił do niej po polsku przemó- 
wienie, w którym między in- 
nymi powiedział co następuje: 

Dziękuję panom za pozdro- 
wienia, kgóre w tej chwili od 
panów usłyszałem. Dziękuję 
również za tak liczny przyjazd 
do Polski, gdyż odpowiada on, 
zdaniem moim, potrzebom za- 
równo Polski, jak i krajów, z 
których panowie przyjeżdżacie. 

Przystępując do wytężonej 
pracy pokojowej, Polska ser- 
decznie witać was będzie, jako 
gości, wiedząc dobrze, że jeże- 
li czego wszystkim nam bra- 
kuje — to właśnie dobrej i do- 
kładnej znajomości stosunków 
i warunków życiowych każde- 
go z państw, które muszą czuć 
do siebie bezwiedną sympatję, 


chociażby dlatego, że powstały 


i pracują mniejwięcej w ten 
sam sposób. 

Życząc panom, aby ich po” 
dróż przyniosła jaknajwiększe 
rezultaty, zarówno dla waszych 
narodów, jak i dla Polski, dzię” 
kuję panom raz jeszcze za 
przybycie do mnie i pozdro- 
wienia, których byliście wyra” 
zicielami. > 

W odpowiedzi przemówienia 
wygłosił p. generał Munck z 
Finlandji, p. Freywald z Esto- 
nji i p. Kornel z Łotwy. 

Następnie delegacja udała 
się z wizytą do marszałka sej- 
mu, który dłuższy czas rozma- 
wiał z przedstawicielami prasy 
bałtyckiej,j podkreślając zna- 
czenie, jakie ten przyjazd mo- 

/ 
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Dalsze epizody we wtorki następnych tygodni.) 


ma 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Włodzimierz Przybylski 
SOSNOWIEC, Jasna 7. 
Ocena: budowli, maszyn, apa- 
ratów i urządzeń fabrycznych. 


DENDYSTA 


I. SZATENSZTEIN 
SOSNOWIEC, Modrzejowska 3. 


Godz. przyj. od 10—12 przed poł. 
i 3— 6 po poł. 


bkd „ » 


LECZNICA 
chorób kobiecych 


D-ra I. Eysymontta 


SOSNOWIEC, ul. Małachow- 
skiego Nr. Pl 
przyjęcia chorych 10- 12 i 5-7. 
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że mieć dla wzajemnego po- 
znania się i zbliżenia. 

O godz. 5 min. 30 goście, 
byli podejmowani w hotelu 
angielskim obiadem, wydanym 
przez szefa wydziału polityczno” 
prasowego prezydjum rady mi* 
nistrów, p. Woj. Baranowskie- 
go. Podczas tego przyjęcia 
wygłoszono szereg  toastów. 
Nastrój był nader miły. 

Wieczorem tegoż dnia teatr 
Wielki był widownią gorących 
owacji na cześć obecnych na 
przedstawieniu przedstawicieli 
prasy bałtyckiej. 

Po drugim akcie „Pana Twar- 
dowskiego" powitał dziennika” 
rzy dyr. Emil Młynarski, który 
swe przemówienie zakończył 
okrzykiem na cześć Finlandii, 
Estonji i Łotwy. Okrzyk ten 
pochwyciła publiczność, która 
hucznymi oklaskami manifesto- 
wała swe życzliwe uczucia dla 
tych państw. Orkiestra odegra- 
ła hymny narodowe 
Estonji, Łotwy i Polski, któ- 
rych publiczność wysłuchała 
stojąc. 

Po południu delegacja udała 
się na zwiedzenie Warszawy, 
a wieczorem podejmowano ją 
bankietem w resursie obywa- 
telskiej. ka 
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es pława za wszech 


Witani serdecznie, przyj- 
mowani z iście staropol- 
ską gościnnością w War- 
szawie, przybywają w naj- 
bliższych godzinach do Za- 
głębia przedstawiciele siód- 
mego mocarstwa państw 
nadbałtyckich. Możliwą jest 
rzeczą, 
rzyjęcia miłych gości w 
Warszawie i Łodzi rozsze- 
rzą się tak, iż przyjazd ich 
do nas może cokolwiek się 
opóźnić. Nie wątpimy, iż 
Zagłębie powita równie 
serdecznieprasowychprzed- 
stawicieli Finlandji, Esto- 
nji i Łotwy i zaznajomi ich 
z terenem czarnych dja- 
mentów, będących moto- 
rem i pulsem gospodar- 
czego życia Polski. 


I my, i oni musieliśmy . 


długie lata, jak pięknie i 
trafnie powiedział naczel- 


„nik państwa: „obracać się 


około słońc obcych i za- 
ledwie od paru lat mogli- 
śmy rozpalić u siebie w 
domu własne słońce naro- 
dowe". 
"Najlepszą drogą do przy- 
s współżycia państw 
narodów jest wzajemne 
poznanie się i na tej dro- 
dze prasa  zainteresowa- 
nych sąsiadów ma do speł- 
nienia pierwszorzędne za- 
danie. I dlatego dobrze się 
stało, iż dziennikarze bał- 
tyccy ujrzą własnymi ocza- 
mi tę Polskę, tak oczer- 


nianą i poniżaną w opinii 


świata, a tak wielką, po- 
tężną i istotnie demokra- 
tyczną u siebie w domu. 
Ujrzą zbliska żołnierza 
polskiego, walczącego od 
tylu lat za wolność ludów 
Europy, którego niedawny 
trud przyczynił się również 
na polach bitew pod Dźwiń- 
skiem fi. Mołodecznem do 
utrwalenia wolności nad- 
bałtyckich republik. 
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córce miljonera. Nie czynił te- 


Podpalnczka. 


POWIEŚĆ. 
82. 


Przybycia miljonera oczeki- 
wano w drugim dniu noworoz- 
poczętego miesiąca. 

Przypomnijmy sobie, iż Ma- 
rja przy widzeniu się z Jerzym 


”Darier powiedziała: 


— Niech pański protegowany 
przyjdzie przedstawić się ojcu 
trzeciego. Ń 

W doiu pierwszym Lucjan 
otrzymał list od swego przyja- 
ciela, w którym młody adwo- 
„ kat zapraszał go nazajutrz do 
siebie na. Śniadanie. Labroue 
przybył doń o oznaczenej go- 
dzinie. 

— Wczoraj odebrałem list od 
panny Harmant — rzekł Jerzy, 


_ witając wchodzącego. 


-- W którym oznajmia, być 
może, iż nie zdziałać nie zdoła 
w tej sprawie? — przerwał Lu- 
cjan z niepokojem. 

— Przeciwnie, donosi mi, iż 
mnóstwo silnie popieranych żą- 
dań względem otrzymania miej- 
sca, o jakie ty się starasz, na- 
stron; córka 
pana Harmant przyrzeka mi 


| i a 


iż pierwotne ramy- 


jednak gorąco wstawić się 


Sosnowiec, 23 czerwca. 


Dziennikarze umieją pa- 
trzeć głęboko i daleko. Zo- 
baczą więc w stolicy po- 
przez koronki blichiru i 
wielkomiejskiej pstrocizny 
głęboki nurt polskiej tę- 
żyzny, budującej z 'nie- 
zmiernym trudem gmach 
państwowości od podstaw. 

Przyjrzą się pracy pol- 


‘skiego robotnika w Łodzi. 


Morze uprawnych, dalekich 
pól, widzianych z okien 
sleepingu, "pozwoli im ogar- 
nąć wzrokiem wielkie nie- 
bywałe obszary narodowe- 
go bogactwa. Staną w Za- 
głębiu twarzą ‘w twarz 
polskiemu górnikowi; zaj- 
rzą mu pod gorące serce 
polskie; zobaczą liczne ko- 
palnie, idące pełną parą, 
poznają polskiego handlow- 
ca, inżyniera, artystę, chło- 
pa irobotnika i przekonają 
się naocznie, iż są oni 
przedstawicielami wielkiego 
narodu, o. którego przyjaźń 
warto się ubiegać. 

I napewno w ich listach 
do ojczyzny nad siwym, 
również i polskim Bałty- 
kiem, zabrzmią nowe, peł- 
niejsze nuty. 

“A przedewszystkim spot- 
kają się w Polsce z sēr- 
cem, które dla byłych, 
wspólnych więźniów z car- 
skich kazamat, a obecnie 
wolnych obywateli, wyro- 
słych na gruzach „dławią- 
cej nas wszystkich de- 
spotji białych carów —bije' 
gorąco. 

To serce, które kieruje 
się nieomylnym instynktem. 
To serce, któremu sekun- 
duje rozum, mówiąc nieu- 
stannie, iż my i wy mamy 
wspólne cele i wspólnych 


"wrogów. 


Cele te, to utrwalenie 
spokoju na wschodzie, to 
stworzenie barjery ładu i 
demokratyzmu na brzegu 


za 
tobą, obok czego żąda, bym 
napisał od siebie li$t protekc yi- 
ny; pójdziesz więc w dniu ju- 
trzejszym koło dziesiątej rano 
na ulieę Murillo i zażądasz o0- 
sobistego wiizenia się z. panną 
Marją, która wydała już 1ozka- 
zy, aby cię wpuszczono, po- 
czym sama zaprowadzi cię do 
swego ojca. 

— Dziękuję ci z całego serca, 
mój Jerzy — rzekł Labroue — 
ty jesteś opiekuńczym mym du- 
chem. 

— Przygotowałem juź list do 
panny Harmant — rzekł Darier 
— oto jest. 

— Niezavieczętowany? 

— Umyślnie. Chcę, ażebyś 
go przeczytał i przekonał się o 
prawdzie słów moich. 

— Ależ ja ci wierzę w zupeł- 
ności, 

— Przeczytaj, proszę! 

Lucjan, otworzywszy list, czy- 
tał co następuje. 


Kochany panie Harmant! 


„Niejednokrotnie wspomina- 
łeś mi pan, iż życzyłbyś sobie 
znaleźć do wyświadczenia mi 
jakiej przysługi. Sposobność ta 
nądarza się obecnie, wskutek 
czego zwracam się do ciebie Z 
mą prośbą. List ten zostanie 
ci wręczony przez jednego z 


. 
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rozszalałej czerwieni mor- 
dów i grabieży, pomoc w 
tworzeniu nowej, naprawdę 
demokratycznej Rosji, a w 


dalszej perspektywie bu- 
-dowa szczęścia i pokoju 
całej ludzkości. Wrogowie 


zaś — to junkierskie niem- 
cy i monarchiści rosyjscy, 
którzy do końca swych 
żywotów dążyć będą do 
zdławienia wszystkich na- 
rodów, wyrosłych na gru- 
zach obu państw. 

Jeśli więc, Sz. Koledzy, 
dobrze nas poznacie, spro- 
stujecie mnóstwo kłamstw, 
krążących 0 Polsce. Nau- 
czycie się Ją szanować i 
cenić, jak my cenimy wol- 
ność i trud każdego naro- 
du. Odczujecie bóle i pra- 
gnienia Polski. Podącie nam 
wówczas uczciwie brater- 
skie ręce. 

Wyciągaliśmy j je tylekroć. 
Przyjmiemy je więc po 
męsku, by znaleźć się we 
wspólnej rodzinie. W tej my- 
śli witamy Was w krainie 
czarnych djamentów. 


j- w. 


Kronika polityczne. 


— W Dublinie wybuchły po- 
nownie niepokoje. W niedzie- 
lę w nocy sinfeiniści zaatako- 
wali patrol angielski. Przyszło 


- do walki, w której zabito trzech 


żołnierzy, dziewięciu zaś ranio- 
no. Po stronie sinfeinistów sze- 


'$ciu rannych. 


— Rada ligi narodów posta- 
nowiła przedłożyć prośbę Wę- 
gier o przyjęcie do ligi naro- 
dów na posiedzeniu wrześnio- 
wym. 


— W północnych Czechach 
utworzyły się tajne organizacje 
niemieckie pozostające w związ- 
ku z bawarskim orgeszem. 


— Natychmiast po uregulo- 
waniu kwestji górnośląskiej i 
wileńskiej Polska uzyska bar- 
dzo korzystną dla siebie “po- 
życzkę w Ameryce. 


— Na podštawie relacji o- 
trzymanych z Moskwy, pow- 
stańcy zajęli Czelabińsk. Rząd 
moskiewski zarządził ewakuac- 


moich przyjaciół z kolegium, 
byłego ucznia szkoły sztuk i 
rzemiosł, znakomitego mecha- 
nika i rysownika zarazem. Gdy 
jednak zdolność sama przez się 
nie popłaca wiele, przyjaciel 
mój, skutkiem przebytych wiel- 


kich nieszczęść rodzinnych, 
znajduje się obecnie bez miej- 
sea, w położeniu, z którego 


przez wzgląd na jego zdolność 


wyswobodzić go nam naieży. 
Upraszam przeto, chciej pan 
powier.yć memu - szkolnemu 


koledze, Lucjanowi Labrone, o- 
bowiążek dyrektora robót w 
swojej fabryce, a upewniam, iż 
będziesz z niego zadowolony. 
Mająe nadzieję, iż nie -odmó- 
wisz mej prośbie, z wyrazem 
wdzięczności łączę zapewnienie 
mego 
szacunku i poważania. 
Jerzy Darier.“ 


Po przeczytania tego listu 
Lucjan uścisnął rękę przyjaciela. 
Dziękuję, stokroć dzięku- 
ję — rzekł zwruszonym głosem. 

— Podziękujesz mi, gdy rzecz 
dokonaną zostanie — odpowie- 
dział młody adwokat. — Włóż 
teraz list w kopertę, następnie 
schowaj go do pugiłaresu i 
jutro o dziesiątej zrana zadzwoń 
do pałacu przy ulicy  Murzilo, 

Nazajutrz Labroue ubrał | się 
nadwyczaj starannie, chcąc jak= 
najkorzystniej przedstawić się 
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Permy. 


-—Ukrainskie bido prasowe itgbójka, w której 


donosi, że wskutek wzmagają- 
cego się ru owstańczego 
sowiecki rząd ukraiński w Char- 
kowie ogłosił stan“ oblężenia 
na całej Ukrainie. 


Umowa 
polsko-irancuska. 
a Londyn, 22 czerwca. 


Korespondent „Manchester 
Guaradian“ z G. Sląska podaje 
szczegóły układu polsko-fran- 
cuskiego, według którego Fran- 
cja obiecuje Polsce poparcie 
w sprawie G. Śląska. Polska 
natomiast obowiązuje się: 

1) do utrzymania potężnej 
armji: ' 

2) do przyjęcia oficerów fran- 
cuskich do służby w sztabie 
generalnym na wypadek woj- 
ny, w której Polska nie będzie 
stroną napadającą. Francja zo- 
bowiązuje się wówczas do ak- 
cji militarnej ze swej strony. 
Klauzula ta skierowana jest wy- 
łącznie przeciwko Niemcom a 
nie ma zastosowania do Rosji. 
Eksploatacja nafty galicyjskiej 
przechodzi w ręce francuskie. 
Korespondent dodaje, że wa- 
runki te nie znalazły uznania 
polskiej opinji publicznej. 


Bójka w sejmie 
"rzeszy. 


Berlin 22 czerwca. 


Na posiedzeniu sejmu rzeszy 
dnia 17 b.m. przyszło do nie- 
bywałej awantury. Podczas dy- 
skusji nad uzasadnieniem inter- 
pelacji, wniesionej przez nie- 
zawisłych socjalistów z powo- 
du zamordowania Gareisa w 
Bawarji, interpelant zwrócił 
uwagę na to, że bawarzy nie 
uważają komunistów za niem- 
ców i jako takich chcą wytę- 
pić. Na to odezwał się nacjo- 
nalista dr. Mittelmann głośno: 
„Oni mają rację!“ Okrzyk ten 
zelektryzował wszystkie trzy 
socjalistyczne partje, które za- 
częły krzyczeć: „Precz ze smar- 
kaczami!”  Niezawisły poseł 
Remmele, nie mogąc pohamo- 
wać oburzenia, rzucił się na 
posła Mittelmanna i chciał go 
ze sali wyrzuci?. Uciśnionemu 
koledze przybyłi z pomocą na- 
cjonaliści, ale mimo to p. Rem- 
mele udało się raz jeszcze do- 


— we 


go skutkiem lekkomyślnej chę- 
ci podobania się jej, lecz dla 
zyskania względów dziewczę- 
cia, które mu tak potrzebnymi 


były. 
Przed wyjściem wstąpił na 
chwilę do Łucji. Dziewczę sie- 


działo pogrążone w smutnej za- 
dumie. 

— Odchodzisz? — spytała. 

-— Tak, ukochana. 

— Gorące moje życzenia to- 
warzyszyć ci będą. 

— Wiem o tem. Lecz po- 
wiedz mi, dlaczego tak smutną 
cię widzę? 

— Miałam przerażający 
tej nocy, 

— Sen? — powtórzył z uśmie- 
chem młodzieniec. 

— Tąk... dręczą mnie żałob= 
ne jakieś przeczucia, jestem pra- 
wie pewną, jż to się nie uda... 

-— Czemu się zmieniasz w 
złowrogie ptaszę, me dziecię? — 
mówił Labroue —i to wówczas 
gdy idę pełen nadziei, idę, aże- 
by otrzymać sposobność do pra- 
cy, która ma zapewnić wspól- 
ne nasze szczęście? Powodując 
się snami, wątpisz o “skutku, 
któremu tyle znaczenia nadać 
powinnaś! To źle, źle ukochana! 


— Nie moja wina — odparło 
dziewczę, usiłując się uśmiech- 
nąć — silniejsze to od- mojej 
woli. Chciałam wszystko ukryć 


sen 
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wzięli ener- 

ag ła tak nacjonaliści, 
jak socjaliści. - Prezydent 
* Loebsf widząc, że do porządku 


lacji jest na porządku następ- | 


Aa 


go za kołnierz. int n$ 


nie doprowadzi, opuścił pre- 
zydjalne krzesło i tym samym 
przerwał posiedzenie. Tym- 
czasem krzyki i walka nie u- 
stawały. Po niejakim czasie 
wystąpił ponownie na trybunę 
Loebe i oznajmił raz jeszcze, 
że posiedzenie przerwane i że 
odbędzie się rada senjorów, 
która zbada całe zajście. Wy-_ 
nikiem narad było udzielenie 
nagany Remmele i Mittelman- 
nowi, poczym kanclerz Wirth 
ostro napiętnował taktykę ul- 
tranacjonalistów i apelował do | 
rozumu politycznego posłów. 
Ponieważ dalszy ciąg interpe-| 


nego posiedzenia, przeto | 'nale- | 
ży się spodziewać nader inte- 
resujących szczegółów. 


Lrsizoej zelbszuch 
w Bytomiu. 


W ręce polskich władz ow- | 
stańczych wpadł przed kilku 
dniami niejaki P. Morawetz, 
zawodu dyplomowany inżynier, 
mieszkający w Bytomiu przy | 
ul. Hindenburg l. 10. 

Wymieniony był komen an- 
tem jednego z oddziałów b 
tomskiego zelbszucu. 

Według jego zeznań, dak 
zacja ta liczy w Bytomiu zgó- 
rą trzy tysiące ludzi, rekrutu- 
jących się ze wszystkich warstw | 
SOB Zzabicka 

Liczba ta powiększa się cią- 
gle przez napływ uciekinierów 
z okolic powstańczych. | 

Kierownikiem całej organiza- | 
cji jest oberlejtnant Ścholze | 
(pseudonim Dennhof), zamiesz- | 
RY. przy ul. Fryderykowi ; 
ur > 

Zastępcami jego są: Kopiec, | 
ul. Wilhelma nr. 4 i Jee = 1 
cer niemiecki z Rzeszy, zmi 
niający nieustannie mieszkanie. | 
Prowadzi on równocześnie ka- | 
sowość. LIE 

Uzbrojenie wynosi 25 ES 
binów maszynowych i dwa ty- 8 
siące karabinów ręcznych. Po-/ 
zatym zelbszuc rozporządza oli. 
brzymią ilością ręcznych gra- | 
natów. Składy amunicji i gra- 
natôw znajdują sie w prywa 
nych mieszkaniach  wybitniej- 
szych niemców. sj 

Całe miasto jest podzielone 
na pięć okręgów. Organizacja 


KG 


pod 14 er 

w" tobą, niepodobna mi jed- 
nak. Wyczekiwałam z upr 
niem tej chwili, w której i 
łeś zostać przedstawiony właś 
cicielowi fabryki, a skoro nad: s$ 
szedł ów moment, drżę A 
łękam się czegoś! Zdaje mi 
iż z tego. wszystkiego wyn 
dla nas obojga jakieś straszne 
nieszczęście. 2 | 

— Skutkiem snu twego, nie- 
prawdaż? = 

— "Tak. : 

— Wszak nie 
powodów obawy? 

— Nie, nie mam. 

— Uspokój się więc, a 
twój sen zwodzi cię +w 
razie. Jakim sposobem mog 
by wyniknąć coś złego z Ró 
jej wizyty u przemysłowca, miliP 
jonera, mającego otworzyć <v 
Francji wielkie warsztaty, kt 
re go zbogaciły w Amyce i 
rdzwisko jego okryły zana 
całym świecie... 

— Jak on się nszyważę 
spytała. 
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nieustanne pro- 
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| ta ma za cel 
| wokowanie wojsk koalicyjnych, 
|. przyczym istnieje tajna instruk- 
cja dowództwa, aby każdą pro- 
wokację zepchnąć na barki po- 
ów. 
Pozatym zelbszuc ma nisz- 
"czyć metodycznie zarówno pol- 
ską ludność w Bytomiu, jako- 
też jej mienie. 
Wreszcie zadaniem jego we- 
dług przychwyconych informa- 
= cji, jest sztuczne wywoływanie 
w polskim obozie rozruchów 
,__ komunistycznych. 
|. W ostatnich czasach organi- 
zacja cierpiała na brak pienię- 
dzy. 
. Braki te usunięto dzięki or- 
ganizacjji w Opolu, która po” 
ciągiem koalicyjnym przesłała 
= do,Bytomia znaczniejszą sumę 
/ na cele organizacyjne. ` 
Wymieniony Morawetz był 
= komendantem czwartego odcin- 
' ku, (zastępca Protscha), ostat- 
nio zaś dowodził odcinkiem 
|. pierwszym, który stanowiła za- 
=. chodnia część miasta, z grani- 
=- cą kolejową Bytom — Gliwice 
"i Bytom — Szarlej. 


JEZDNA 


= Zjazd kolejarzy. 
ži (Drugi dzień). 
Warszawa, 22 czerwca. 


Obrady rozpoczęto o godz. 
9 rano w sali tow. hygjenicz- 
nego przy ul. Karowej. Wybra- 
no 3 komisje: wojskową, statu- 
towo-regulaminową i wyborczą. 
Po sprawozdaniu zarządu 
głównego z dotychczasowej 
działalności i po uchwaleniu 
prowizorjum budżetowego na 
- rok 1921—22 wyrażono podzię- 
5 kowanie zarżądowi za prowa- 
= dzenie polskiego związku ko- 
| ~ lejowców. 
' Nad sprawozdaniem wyłoni- 
ła się ożywiona dyskusja, po- 
czym wybrano komisję, skła- 
_ dającą się z 7 osób, która ma 
, doręczyć radzie ministrów na- 
= stępującą rezolucję, uchwaloną 
~ przez zjazd polskiego związku 
2 kotejowców. ' 
(||| „Z powodu znacznego pod- 
| wyższenia cen na artykuły pier- 
|. wszej potrzeby, pobory pra- 
|. ceowników kolejowych nie sto- 
ją obecnie w żadnym stosunku 
= do najkonieczniejszych wydat- 
ków. Polski zw. kol. wyraża- 
jąc żądania najszerszych warstw 
|. pracowników kolejowych, przed- 
= stawia rządowi następujące żą- 
Š; ania, zawierające minimum te- 
|. go, co rozgoryczenie wśród 
'. prac. kol. uśmierzyćby mogło: 
TA |) Wypłacenie jednorazowej 
|  bezźwrotńej zapomogi w wy- 
sokości miesięcznych poborów, 
=- nie mniej jednak, niż 8,000 mk. 
= 2) Podwyższenie mnożnika o 
> 50 proc. od | lipca r. b. 
© 3) Zredukowanie pasów dro- 


= 
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=> 


| żyźnianych do trzech. 
= 4) Niepodwyższanie ceny za 
|. węgiel dla pracowników kole- 
>. jowych, lecz pozostawienie ce- 
|. ny takiej, jaka była w lutym 
Bf b. 
5) Najszybszego upaństwo- 
wienia szkół prywatnych śred- 
>] nich i w kongresówce i na kre- 
sach, względnie tymczasową 
opłatę wpisów dla dzieci ko- 
łejarzy przez rząd. 
= — 6) Przyspieszenie uchwały, 
= dotyczącej ustawy emerytalnej. 
-Aczkolwiek polski zw. kol. 
- wie, że skarb państwa znajdu- 
= je się w bardzo trudnym poło- 
>  żeniu, to jednakże stwierdza 
- - jednocześnie, że możnaby -z 
% łatwością zaprowadzić oszczęd- 
ą ności w innym kierunku, nie 
_ szczędząc tam pieniędzy, gdzie- 
_ by one przyniosły rzeczywistą 
' korzyść. Ograniczając wydatki 
niepotrzebne, możnaby słusz- 


s 
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lejowych ostatecznie zaspokoić. 
"Ze względu na krytyczną sy- 
tuację w różnych dzielnicach 

stwa, wywołaną grożną po 
ęści postawą warstw robot- 
zych, p. z. k: zmuszony 
oczekiwać decyzji rządu 


|. ne życzenia pracowników ko- 
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co do wyżej wymienionych 


punktów do czasu zakończenia 
zjazdu, to znaczy do środy po 
południu. 3 e i> 

O ileby w tym czasie rząd 
nie zdołał powziąć zadawalnia- 
jącej decyzji, to zjazd delega- 
tów oświadcza, że za mogące 
stąd wyniknąć następstwa skła- 
da z siebie odpowiedzialność, 
w szczególności, zjazd stwier- 
dza, że w razie nieprzychyle- 
nia się rządu do żądań, wyra- 
żonych w powyższych 6 pun- 
ktach 
nie może ręczyć za to, że bieg 
wypadków zdoła utrzymyć w 
swoim ręku”. 

Dziś dalszy ciąg obrad. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 


23 


czwartek 


Dziś Agrypina 

Jutro Jana Chrz. 
Wsch. słońca 3 m.50 
Zach. „118m,13 


Zamało pociągów miej- 
scowych. Pociągi, odchodzą- 
ce bezpośrednio z Sosnowca 
do Warszawy są zazwyczaj 
puste, jednak kasa biletów do 
stacji, położonych bliżej So- 
snowca biletów nie sprzedaje. 

Na tak: wielki ruch pasażer- 
ski, jaki panuje na przestrzeni 
Sosnowiec — Ząbkowice jest 
stanowczo zamało pociągów 
miejscowych, należałoby więc 
uruchomić ich więcej, jeżeli już 
tak być musi, że pasażerowie, 
udający się do pobliskich miej- 
scowości, nie mogą korzy- 
stać z pociągów warszawskich. 
Pociągi miejscowe mogłyby 
odchodzić nawet co godzinę i 
jeżeli w Warszawie, naprzykład, 
kurs jazdy tramwajem kosztuje 
10 mk., to kurs jazdy pocią- 


giem z Sosnowca do Będzina 


mógłby kosztować nawet 15 
mk., a nie, jak obecnie, 5 mk. 
Kolej” nie straciłaby na tym, a 
publiczność zyskalaby $wielką 
wygodę. 


Konkurs poetycki. Sekcja 
literacka polskiego klubu arty- 
stycznego ogłasza konkurs po- 
etycki na następujących wa- 
runkach: 

|) utwory poetyckie, posia- 
dające piętno spółczesności i 
zaopatrzone godłem, winny być 
nadesłane pod adresem sekcji 
lit. p. k. a. (polski klub arty- 
styczny), Warszawa, hotel „Po- 
lonia“, Al. Jerozelimskie -53. 


2) utwory nadesłańe zostaną ` 


odczytane publicznie na wie- 
czorze literaakim; utwór, uzna- 
ny przez obecną na wieczorze 
publiczność za najcenniejszy, 
otrzyma nagrodę w sumie 5000 
marek. ż 

Utwory należy nadsyłać do 
dnia 30 lipca. 


Cztery i pół miljona ki- 
lometrów ód ziemi. Obser- 
watorjam krakowskie komuni- 
kuje, że w obserwatorjum tym 
oznaczono orbitę komety Win- 
neckiego głównie według ostat- 
nich nad nią obserwacji w 
Polsce i na tej zasadzie obli- 
czono okoliczności zbliżenia 
ziemi do toru tej komety. Za- 
powiadanego krzyżowania się 
torów niema. Najmniejsza o- 
dległość ziemi od toru komety 
będzie wynosiła 4 i pół miljo- 
na kilometrów dnia 30 czerwca 
w południe. | 


Podziękowanie. Staraniem 
p. dyrektora kolejowej poddy- 
rekcji brzeskiej inż. Nelarda pra- 
cownicy tego odcinka przesłali 
na ręce kapitana Gadomskie- 
go, komendanta dworca kol. 
w Sosnowcu, wagon amerykań- 


skiego smalcu dla polskiej lud- - 


ności na G, Śląsku. 


lub odwlekania decyzji: 


Wagon ten przywióżł st. dys- 
pozytor odcinka brzeskiego, p. 


Czerniewski. 


W imieniu braci górnośląs- 
kich składa powyższym pańom 
kap. Gadomski serdeczne „Bóg 


zapłać“ za tak hojny dar. 7B 


Odłożony przyjazd dzien- 
nikarzy nadbałtyckich. 
Wczoraj wieczorem nadeszła 
do Sosnowca wiadomość, że 
oczekiwani dzisiaj dziennikarze 
nadbałtyccy nie będą mogli w 
oznaczonym terminie przyje- 
chać do Zagłębia, gdyż dopie- 
ro wczoraj popołudniu wyru- 
szyli z Warszawy do Łodzi. 
Miłych gości należy się spo- 
dziewać jutro, lub w sobotę. 


Ukarana niewierność. Za- 
mieszkały od dłuższego czasu 
na Upadowej pod Dąbrową 
P. S. robotnik, liczący lat 30. 
utrzymywał stosunek miłosny 
z wdową:M. D. P. S$. ma żo- 
nę i dwoje dzieci, z krzywdą 
dla rodziny łożył cały niemal 
swój zarobek na utrzymanie 
kochanki, a żona i dzieci przy- 
mierały z głodu, wskutek cze- 
go wynikały bójki między S. a 
jego żoną. Kiedy niewierny 
mąż przebywał w mieszkaniu 
kochanki i czuła ta para wy- 


-"glądała spokojnie oknem, prze- 


chodziła właśnie żona S. i w 
najwyższej pasji poczęła rzu- 
cać kamieniami w okno, przy- 
czym wybiła kilka szyb. Wów- 
czas mąż wybiegł do niej, po- 
chwycił i rozpoczęła się walka 
między małżonkami. na czym 


najwięcej ucierpiało 9-miesię-. 


czne dziecko 5, 
trzymała na ręku: 
Upadowej stanęli 
matki i dziecka, a S., widząc 
przeważające siły zbiegł. w 
stronę lasu, gdzie go jednak 
scnwytano. S. patrząc na groźne 
miny obrońców swej żony, u- 
padł na kolana i złożył przy- 
sięgę, że już więcej do kochan- 
i nie wroci, przyczym oświad- 
czył, że D. widocznie dała mu 
jakieś „ziele“ do wypicia. 

Mieszkańcy Upadowej udali 
się do D. i zdemolowali jej 
mieszkanie, dopiero interwen- 
cja policji zmusiła tłum do ro- 
zejścia się. ` 


Pobicie policjanta. Kilku 
pijanych robotników niweckich 
urządziło awanturę na ulicy. 
Na krzyk nadbiegł posterunko- 
wy St. Jaszczyk  Awanturnicy 
rzucili się na policjanta, prze- 
wrócih na ziemię i zaczęli go 
bić, dopiero przy pomocy dru- 
giego policjanta |. został uwo!- 
niony z rąk awanturników. 


Kradzieże. Izraelowi Me- 
rinowi, kupcowi z ulicy Mo- 
drzejowskiej w Sosnowcu skra- 
dziono z mieszkania 2 tuziny 
koszuł, kołnierz karakułowy i 
t. p. na ogólną sumę 60 tysię- 
cy mk. | 

— Maerji Kłobudowej, zamie- 
szkałej w Zawierciu. mąż jej 
Władysław, skradł 65 tysię- 
cy mk., oraz 500 rb. i. we- 
ksie na 4 tys mk. 


które żona 
Mieszkańcy 
w obronie 


Napad na ulicy. Na Józe- 
fę Bilniakową, zamieszkałą w 
Zawierciu przy ulicy Żabiej 
napadł nieznany osobnik i u- 
derzył ją z tyłu motysą. Spra- 
wca napadu zbiegł. B. walczy 
ze śmiercią. 


Dzieci giną. Zaginęła bez 
wieści Franciszka Mieczyków- 
na, licząca lat 11, córka Win- 
centego  Mieczyka, mieszkają” 
cego przy ul. Sieleckiej 24. 


Podwyższenie poborów 
pracowników państwo- 


wych. Rada ministrów pod- 


wyższyła uposażenie pracow- 
niców państwowych od l-go 
czerwca b. r. Od tej daty 
mnożnik będzie wynosił w I kla- 
sie do 580, w ll klasie do 525, 
w III klasie do 470, w IV kla- 
sie do 400, w V klasie do 330 


punktów. 


Koszt tej podwyżki zwiększa 
wydatek na pobory urzędnicze 
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Kradzież siana. W Ko- 
ziełkowach gospodarzowi Jano- 
wi Chachulskiemu skradzioóńo z 
pola w nocy 2 stogi siana. Po 
przeprowadzeniu dochodzenia 
przez policję okazało się, że 
kardzieży tej dokonali czasowo 
przebywający w Koziegłowach 
Franciszek Witos z Komorowa 
pow. Kołbukowskiego, wspól- 
nie z mieszkańcem tej wsi, 
20-letnim H. Hoffmanem. 


OFIARY. 


Lista ofiar które wpłynęły bez- 
pośrednio do ©. K. p. G. S. na 
ręce skarbnika zbierane na listy. 

Zebrane na listę Nr. 119 przez 
p. W. G. Schóna mk. 53850 
zecrane na listę Nr. 60 w zrze- 
szeniu szkół powszechnych 8977, 
zebrane na listę Nr. 61 w gim. 
męs. w Sielcu 7843, Zebrane 
na listę Nr. 93 w gim, P. Ma- 
cierzy Szkolnej 7337, zebrane 
na listę Nr. 74 przez wydz. 
eksped. państ. urzędu węglowe- 
go 6425. Na kop. „Klimontów*, 
robotnicy dołowi z pokładu Tks- 
kul na listę N 92 zebrali 3084, 
Zebrane przez p. Habelman na 
listę Ne 100 1950, zebrane na 
listę Nr. 41 w szkole Kr. Jadwi- 
gi przez `p. Grossównę 1770. 
Na kop, „Klimontów* wydziału 
mechanicznego robotnicy zebra- 


‘Wna listę Nr. 92 1710, Na kop. 


„Klimontów * od robotników ko- 
palni Upadowej na listę Nr 92 
zebrano 1516, Na kop. Klein od 
robotników dołowych z  pokł. 
„Ignacy“ na listę Nr. 92 zebra- 
no 15002. Od robotników sorto- 
wiec na listę 92 zebrano 1438, 
Zebrano na listę Nr. 31 przez 
p. Reznika 1325, zebrane na 
listę Nr. 90 przez p. Kamińską 
1150, zebrano na listę Nr. 71 
przez p. Różycką 1038, zebra- 


no ód urzędników kop. „Kli- 
mońłów* na listę Nr. 92 760, 
Ofiarowano na listę. Nr. 113 


przez p. Janiszewską 300, Zebra- 
no na listę Nr. 68 przez p. Szu- 
lińską 2950, zebrano na listę 
Nr. | przez p. Imielową 1036, 
zebrano na listę Nr. tt8 przez 
p. Dobiecką 1163 mk. 50 fen, 

Lista ofiar które wpłynęły bez- 
pośrednio do C. K. P, G. S. na 
ręce skarbnika. 

Tow. akc. elektrowni 100.000 
Zebrane na kop. Czeladź na 
Piaskach 75541, Zebrane i wpła 
cone przez Red. „Kucjera Zagłę- 
bia* 83152, Koło Polek z Sosnow- 
ca ofiarowało część dochodu z 
zabawy w parku 50000, Inspe- 
ktorjat Szkolny w Jędrzejowie 
15000, Tow. śpiewacze „Lira* 
w Grodźcu dochód z koncertu 
2639, Zebrane ód Członków 
Zjed. narod, Koła grodzieckiego 
2100,  Wpłacone na plebiscyt 
przez p. Ungera od' Magistratu 
2000, Zebrane przeż ks Skrzy- 
piciela prob. par. « Marjawickiej 
gm. Rudniki wielkie 1274, p. 
Cukierman 1000, Zamiast pre- 
zentu dla pana Barańskiego, 
kierownika szkoły Nr. 7, wdniu 
imienin składają na Górnośląza- 
ków uczenice i uczniowie od- 
działu III—B 445, uczniowi od- 
działu H=A | m. niem. 399, 
uczńiowie oddziału © VI 320 
uczniowie 1£—B 307, uczniowie 
oddziału V 280, uczniowie od- 
działu IV—B 250, uczniowie 


oddziału II—C 280, ucziiowie 
oddziału IV—A 180, uczniowie 
oddziału HI—A 160, uezniowie 
oddziału IA 121, uczniowie 
oddziału UI—B 100, uczniowie 
oddziału II—B 31. p. Aniela 


Markiewiczówna 300, p. Chorę 
100, p. Ankersztein przekazane 
przez 'p Cimosźkę 210 mk. 


ROWIE "A 0 


ł . 
Echa zujść w Bydgoszczy. 
Bydgoszcz, 22 czerwca. 


Celem uspokojenia opinji tu- 


tejszej wice - prezydent miasta ` 


dr. Chrqielarski po porozumie- 
niu z radą miejską, z sekr. 


'___ Nadesłane 


pisy na kursu handlowe 
g46 pod kierown. 
„HERMES JANA PILCHA 
w KRAKOWIE, Floryańska 29, Il p. 
roczne (żeńskie i męskie) = 
oraz 4 miesięczne przyj- do 5 lipca 
muje się codziennie od godz. 9 — 12 i 
8—6. Po wakacjach przyjmie się kan- 
dydatów (tki) tylko w miarę wolnych 
miejsc. — Zamiejscowych uczy listow- 
nie. Szkoła pisania na maszynach 
„Hermes wyucza pisania na maszy- 
nach wszelkich systemów. e 
Wpisy codziennie. 


zjed. zaw. polsk., n. p. rob., - 
ch. n. stowarz. pracy i wszyst- 
kich zrzeszeń 1 stowarzyszeń 
w Bydgoszczy wydał odezwę 
do obywateli, w której donosi, 
iż konstytucja, uchwalona przez 
sejm ustawodawczy |7 marca 
192] r. zapewnia wszystkim — 
obywatelom bez różnicy wy- 
żnania i narodowości zarówno _ 
prawa jaki opiekę państwową. 
Zajścia, jakie miały miejsce 
16 i 17 b. m. w Bydgoszczy, 
szkodzą powadze państwa, gdyż 
są zaprzeczeniem przyznania 
współobywatelom naszych praw 
i swobód. Jakkolwiek rozumie - 
się, jak mówi odezwa, iż zaj- 
ście wywołane zostało prowo- 
kacyjnym zachowaniem się 
jednostek, wrogo usposobionych _ 
do narodu polskiego, to jed- 
nakże nie wolno pozwalać na 
dalsze wybryki. i 
Do Bydgoszczy. przybyła 
wczoraj komisja sejmowa, zło- 
żona z posłów niemieckich z 
Hassbachem na czele, aby na 
miejscu przekonać się o szko- 
dach, wyrządzonych przez tłum. 
Szkody te nie są zbyt wielkie. 
Niemcy tutejsi pochwalają za- 
wieszenie „Deutsche Rund- - 
schau“, która najwięcej podju- r 
dzała. Dziś w południe wysłali 
niemcy tutejsi depeszę do rzą- 
du berlińskiego, w której wy- 
rażają oburzenie na maltreto- 
wanie polaków w Niemczech, 
żądając, aby tego zaniechano, 
gdyż to im tutaj wielce szko” 
dzi. Równocześnie wydali ode- 
zwę do ludności miasta Byd- 
goszczy w języku polskim z 
zapewnieniem o swej lojalno- 
SCi. Ę e 
W sobotę i w niedzielę wy- 
jechało z Bydgoszczy kilka- 
dziesiąt rodzin niemieckic zz 
ań- 


sfery zamożnej w stronę G ; 
ska, obawiając się: nowych 
ekscesów. ; 


Nadużycia w wojsku. — 
Warszawa, 22 czerwca, z 
Wyjaśnienie biura prasowe- 
go ministerjum spraw. bc 


skowych. A 
„W związku z podaną przez © 
jedno z pism stołecznych 


wersją o rzekomym zdefraudo- 
waniu 400.000.000 marek w cen- 
tralnym urzędzie gospodarczym _ 
na Pradze, komunikuje się: Ę 
= Z końcem maja r. b. przy E 
dokonywaniu normalnej kon- 
troli organy kontrolne d. o. z 
w Warszawie  skonstatowały 
nieprawidłowości w gospodar- 
ce pieniężnej wojskowego o- 
kręgowego zakładu gospodar- 
czego d., o. g. Warszawa na 
Powązkach. Ponieważ wstępne 
przeprowadzone dochodzenia 
wskazały na istnienie! nadużyć, 
dział kontroli gospodarczej Fis 
o. g. zwrócił się do oddziału 
kontroli m. s. w. który zarzą- 
dził rewizję szczegółową. s 

Przy badaniu ksiąg kaso- 
wych stwierdzono, że należy 
poddać szczegółowej kontroli i 
badaniu wydatków w wysokości 
około 400,000,000 marek, w tej 
bowiem wysokości. w. o. z: g: 
wydał zaliczki różnym instytu- 
cjom na zakup środków żyw- 
ności, stąd powstała widocznie 
wersja o defraudacji tak wy- 
sokiej sumy. a S4 

Wedle wyników dotychcza- 
sowych dochodzeń zachodzi 


> 
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uzasadnione podejrzenie sprze- 
niewiefżenia przez por. Were- 
szczyńskiego kilkuset tysięcy 
marek. 

Rewizja nie została jeszcze 
w zupełności ukończona. Po- 
suwa się ona w bardzo ener- 
gicznym tempie naprzód, re- 
zultat zaś rewizji będzie poda- 
ny do wiadomości publicznej. 

Władze wojskowe są na 


tropie Sbiealero sprawcy. 

W związku z ucieczką por. 
Wereszczyńskiego aresztował 
prokurator wojskowy rachmi- 
strza Caneau, plut. Oppla i 
klucznika Rygałę, jako podej- 
rzanych o ułatwianie ucieczki 
por. Wereszczyńskiemu. Współ- 
podejrzaną w tej sprawie nie- 
jaką Łabieńską oddano proku- 
ratorowi cywilnemu. 


Sprawy G. Sląska. 


Wypud niemców z Gliwic, 


Miejsce postoju, 22 czerw. 


(Tel. wł.) 


Dziś w nocy niemieccy sztos- 
truplerzy w sile około 1000 lu- 
dzi zrobili wypad z Gliwic na 
Sośnicę. Po nadejściu rezerwy, 


- powstańcy odparli sztosstruple- 


rów. 


Wymiana jeńców. 

Miejsce postoju, 22 czerw. 
(Tel. wł.) 

W dniu dzisiejszym od- 


szedł do Oleśna drugi po- 


ciąg jeńców i internowa- 
nych niemców, znajdują- 
cych się na terenie pow- 
stańczym, liczący około 
450 ludzi. 


Równocześnie ze strony 


_ niemieckiej nadchodzi po- 


dobny transport jeńców i 
internowanych polaków. š; 

Z zeznań dotychczas przy- 
byłych jeńców, wyglądają- 
cych wprost okropnie, oka- 
zuje się, iż jeńcy i inter- 
nowani nie znajdują się na 


terenie górnośląskim, jak 


to się dzieje z niemcami, 
lecz trzymani są poza te- 


` renem plebiscytowym, mia- 


nowicie w Kotbusie, Saga- 
nie, Wrocławiu i innych: 
- Obozy te są otoczone dru- 
tem kolczastym, u wejść 
zaś stoi po kilka karabinów 
maszynowych. Obchodze- 
nie się niemców z polski- 
mi jeńcami jest straszne. 
Rzecz charakterystyczna, 
że wśród niemców, inter- 
nowanych przez polaków, 
znajdują się sami mężczy- 
źni, podczas gdy w obo- 
zach niemieckich jest duży 
odsetek kobiet i dzieci. 


Niemieccy uciekinierzy. 


Miejsce postoju, 22 czerwca. 
(Telegr. wł.). 
W dniu dzisiejszym odszedł 


drugi pociąg uciekinierów nie- . 


mieckich z Górnego Śląska, li- 
czący około 180 ludzi. Wła- 
dze polskie oddały pociąg ten 
kontrolerom angielskim w Ole- 
śnie, skąd ma być wyekspedjo- 


wany do Wrocławia. 


 Groźby niemców! 

Miejsce postoju, 22 czerwca. 
(Telegr. wł.). 

Wczorajszy „Oberschl. Wan- 


derer“ podaje na naczelnym 
miejscu tłustym drukiem odez- 
wę do ludności terenów po- 
wstańczych. W odezwie tej w 
sposób niepraktykowany do- 
tychczas grozi ludności pol- 
skiej, iż lada dzień wojska nie- 
mieckie wkroczą na teren prze- 


mysłowy i rozprawią się po 
swojemu z „bandami powstań- 
czymi“. 


Odznaka za waleczność, 


Miejsce postoju, 22 czerw. 
(Telegr. wł.). 


Naczelna władza cywilna 
na G. Sląsku ustanowiła 
śląską wstęgę waleczności 
dla osób wojskowych w 
uznaniu czynów bohater- 
skich. Barwy odznaki są 
biało-niebieskie w czerwo- 
nym obramowaniu. 


Narady w Błotnicy. 


$E Miejsce postoju, 22 czerw. 


(Tel. wł.) 
Dzisiaj w południe Korfanty 
i hr. Zółtowski wyjechali. do 


Błotnicy celem kontynuowania 
narad z przedstawicielami ko- 
misji międzysojuszniczej. 

dalszym ciągu stanowisko 
niemców jcst oporne. Zarówno 
gen. Hoefer, jak wydział !2-tu 
nie zgadza się na rozbrojenie i 
opuszczenie zajmowanego | te- 
renu. 


Angielska gra 
na zwłokę. 


r ERY 


WESA 
Miejsce postoju, 22 czerwca. 


(Od wł. koresp.). 


W ostatniej chwili wasz 
korespondentdowiadujesię, 
że dzisiejsze narady w 
Błotnicy między Korfantym, 
a przedstawicielami komi- 
sji międzysojuszniczej nie 
doprowadziły do rezultatu. 
Rokowania stanęły na 
martwym punkcie. 

Komisja międzysojuszni- 
cza przez usta Capus za- 
żądała dalszych ustępstw 
ze strony władz powstań- 
czych na rzecz niemców. 
Władze powstańcze nie 
mogą nic więcej uczynić w 
kierunku likwidacji ponad 
dotychczasowe ustępstwa. 

Korespondent wasz do- 
wiaduje się z ust wybitnej 
osobistości, stojącej bardzo 
blisko- komisji międzysoju- 
szniczej, iż obecnie celem 
anglików jest gra na zwło- 
kę. Wiedzą oni o braku 
pieniędzy na terenie po- 
wstańczym i czekają na 
wywołanie tam zamieszek 
by pod pretekstem uspoko- 
jenia terenu przemysłowe- 
go wkroczyć tam wspólnie 
z wojskami niemieckimi. 

Gen. Hoefer + wycofał 
swoje wojska tylko z od- 
cinka góry św. Anny i skon- 
centrował wszystkie swoje 
siły na lewym brzegu Odry. 
Gen. Hoefer nietylko nie 
rozbroił swych oddziałów, 


Redaktor i wydawca Wiktor Monsiorski. 


"skiego 


lecz tworzy nowe formacje 
z licznie napływających o- 
chotników zwłaszcza z 
Brandeburgji, Hanoweru i 
Bawarji. Obecnie rozpo- 
rządza on artylerją, liczącą 
z górą 100 armat. 

Podczas, gdy powstańcy 
polscy, wypełniając lojalnie 
swoje zobowiązania wzglę- 
dem komisji więdzysojusz- 
niczej, przystąpili do likwi- 
dacji swych sił, niemcy 
nietylko nie rozbrajają do- 
tychczas istniejących od- 
działów, lecz tworzą nowe. 

Na jutro zapowiedziane 
są dalsze konferencje, nie- 
wiadomo jednak, co one 
przyniosą, gdyż władze po- 
wstańcze nie mogą zmie- 
nić swego dotychczasowe- 
go stanowiska. 


TELEGRAMY. 


Nowe zmiany 

"w rządzie. 

K Warszawa, 22 czerwca. 
(Przez telef.) 


fl Wczorajsze nocne obrady 
narodowego zjednoczenia ludo- 
wego zakończyły się porażką p. 
Dubanowicza i arcybiskupa Te- 
odorowicza, a całkowitym zwy- 
cięstwem p. Skulskiego. 

Rezultatem -obrad było po- 
danie się do dymisji min. Skul- 
i podsekretarza stanu 
Dąbrowskiego. Podanie się do 
dymisji jest ostateczne dla p. 
Dąbrowskiego, co się tyczy p. 
Skulskiego, to obejmie on pre- 
zesurę klubu narodowego | zje- 
dnoczenia ludowego, a jego 
mąż zaufania otrzyma tekę mi- 
nistra spraw wewnętrznych. 

Min. Stroiński, który już dziś 
objął urzędowanie w minister- 
jum aprowizacji, należy także 
do klubu narodowego  zjedno- 
czenia ludowego. 


Wystąpienie 
ze stronnictwa. 
Warszawa, 22 czerwca. 
(Przez telefon.). 


W dniu dzisiejszym  arcybi- 
skup Teodorowicz wystąpił z 


klubu narodowego  zjednocze- 
nia ludowego. 


Sprawy gdańskie. 
Warszawa, 22 czerwca. 
(Przez telef.) 


W dniu dzisiejszym prezy- 
dent rady ministrów polecił, 
aby na rokowaniach polsko- 
gdańskich reprezentował rząd 
polski p. Witold Prądzyński. 


Warszawa, 22 czerwca. 
(Przez telef.) 


Podsekretarz stanu, komisarz 
generalny w. m. Gdańska, p. 
Leon Pluciński, wyjechał do 
Szwajcarji na posiedzenie ligi 
narodów. 


Objęcie urzędowuniu. 


Warszawa, 22 czerw. 
(Przez telef.) 


"W dniu dzisiejszym no- 

wy minister spraw zagra- 
nicznych, Skirmunt, objął 
urzędowanie. 
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Źródło zakupu 
dia kooperatyw, stowarzy- 


szeń, kółek rolniczych i 
spółek włościańskich. 


Na żądanie wysyłamy próby. 
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QOZĘ 
= D LECZ UDAĆ SIĘ DO FIRMY * 
8 (4 w SOSNOWCU, Modrze- 
Sy „M. BERGMAN jowska 15 w podwórzu, 3 i 
E 2 i która przefasonuje i farbuje kapelusze słomko- e D 
SZ we oraz filcowe, damskie, męskie i dziecinne -5 
= 2(Q podług najnowszych modeli. Jako długoletni 0< Z: 
s fachowiec w pierwszorzędnych firmach krajo- 0 A rl 
= >0 wych i zagranicznych, prowadzę zakład pod 0» e 
5 =0 własnym kierownictwem, posiłkując się maszy- 0 wę | 
= 0 nami, których żadna inna firma nie posiada. OK 
GEREOPODO>EBGRĘPOVDVDDVBVRVBBGBBEBVBREPRBBOBPE 
| m 
Na odbytym zgromadzeniu 
STOLARZY, CIEŚLI, KOŁODZIEI i BEDNARZY 
w magistracie w Sosnowcu w dniu 18 czerwca 1921 r. zo- 
stali wybrani: na starszego 
p. Grzegorz Wieczorek, ulica Ludwika Nr. 91. 

na podstarszego p. Ludwik Piękoś, ul. Piłsudskiego 30. 

E B 


WEZWANIE. 
Władze T-wa Prawitłowego Myśliwstun w pew. Będzińskim 


zawiadamiają, że w poniedziałek dnia 27-go czerwca r. b. o godzinie 
6-ej po południu w lokalu resursy dąbrowskiej odbędzie się 


ZWYCZAJNE ROCZNE ZEBRANIE CZŁONKÓW T-WA. 


|) Wybór przewodniczącego. 


Porządek dzienny obejmuje: 


i zatwierdzenie protokułu poprzedniego zebrania. 
4) Wybór władz t-wa. 


władz t-wa. 


NIE PSUĆ TOWARU, 


7) Odczytanie 
3) Sprawozdanie 
5) Wnioski członków. 

ZARZĄD. 


_ nie, legitymację Zw. Chrześ. drobnych 


Drukarnia R. Monsiorki — Będzin. 


Doktór 


WASYLI KEKAŁO 


(b. Lekarz wenerycznego Szpi- 
tala w Będzinie) 
Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje codziennie 12—2 pp. 

5—7 w. 
dni świąteczne 10— I pp. 


BĘDZIN, ul. KOŁŁĄTAJA 38. 


OKULISTA 


D-r. medycyny 


L. CWIBAK 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja Nr. 30 
Erlicha. R 


przyjmuje chorych na oczy od 
12':—2 popoł. i od 6—7': wie- 

czór (w sic od 12: — 1 
popoł.) | 

CSREES A ARBRE 
PEPEE 
g DROBNE OGŁOSZENIA. £ 
Tasia 


Ke: Burzyński, zgubił portfel 
zawierający: paszport z fotografją 
wydany w gminie Niwka, pozwolenie 
na brońąwydane w Starostwie w Będzi- 


kupców. 

Mt" elektryczny <0 koni prądu trój- 
fazowego 220 Volt 968 obrotów, 

kompletny do sprzedania ze składu fir" 

my J. Goldfeld, Będzin, Kołłątaja 39, 

telefon Nr. 4 


"© plagi Sosnowieckiego Gimnaz- 
jum Państw. udziela lekcji, korepe- 
tycji, przysposabia do klasy czwartej, 
piątej, szóstej siódmej. Sosnowiec, Sien- 
kiewicza 7. m. 6 

czarny wiedeński 


powa 
dam. Kołłątaja 6, Skazik. 


pow do sprzedania Sosnowiec,.dom 
kolejowy Nr. 28. 


sprzę- 


OEB nak A ZEP | | 
rzeczy sklepowe do sprzedania. Sro- 


dula. A. Kolankowski. 
Be: Dąbek zgubił paszport polski. 


dowód 


AS +44 


arolina Borowiec zgubiła 

osobisty wydany przez parAfję 
dziejowice. m 
Uj?sl=m lekcji w zakresie klas niż- 

szych gimnazjalnych. Wiadomość 
w redakcji. 


Przymiemy zaraz do biura pannę, wła- 
dającą językiem niemieckim i piszą- 
cą biegle na maszynie. Pożądana ste- 
nografja polska i niemiecka. Zgłoszenia 
szczegółowe do redakcji pod Z„araz*. 
sppowielesa udzielam oraz konwer- 
sacji. Wiadomość w Administracji. — 
7 gemóbilizowan podoficer rachunko- 
wy: rutynowany kancelista-buchalter 
ze znajomością języka niemieckiego i 
piszący na maszynie poszukuje posady. 
Może złożyć na żądanie kaucję. Oferty 
do adm. „Iskry“, Sosnowiec pod „L, J“. 


a a WEWN AZ 0 
JT, bać Kucia zgubił paszport polski 
wydany przez gm. Grodziec. f 
er Pinkus zgubił kontrolkę chle- 2 
bową. 
pais Szkło zgubił kartę e eT O 
wydaną w Włoszczowie i meke i 
urodzenia. ! 
ózef Majerczak zgubił = i karte 
J wojskową wydana przez oficera ewi- 
dencyjnego w Dąbrowie. M 
an Kruszez zgubił odroczenie wojsko- - = 
we wydane przez komisję poborową. — 
rzybłąkała się dn. 22-IV koza dojna. 
Odebrać można za zwrotem ko- 
sztów ogłoszenia, ul. Sienkiewicza 5, 
stróż wskaże. 
PZ kucharka na wyjazd do 
Poznania zaraz z podaniem warun- 
ków. Wiadomość: „Iskra“ 


Rz za Picie olał d a Rak | | 
W: Tomasz zgubił kartę powołania 1 
wydaną w P.K.U. Będzin. : 
gango tymczasowe zaświadczenie de- 

mobilizacji, na imię Stefana Szucha, 
wydane przez P.K.U Będzin. Zwrócić do | 
Biura Ogłoszeń J. Hlawski, Sosnowiec. 
De sprzedania samochód ciężarowy na 
gumach w dobrym stanie. Wiado- 
mość „Iskra”. 


Sosnowiec. 


gnacowi Żabiekiemu skradziono pa- 

szport wydany przez gminę Książ- 
Wielki i kartę powołania, wydaną przez _ 
P U. w Miechowie. Zwrócić slekra” z: 
Dąbrowa. 


ZW 

D* domy piętrowy w Stargardzie na = 

Pomorzu okazyjnie. do sprzedania. 
Jeden za dwa miljony, drugi za miljon z 
czterysta tysięcy. Wiadomość: Dąbrowa 
Górnicza, ul. Kr. Sobieskiego, sklep Kro- 4 
cha. j 
na e: > maS 
poszukuje w Dąbrowie inżynier dwuch 

umeblowanych pokoi z kuchnią safe. ć 
bez. Propozycję zgłaszać do kanto 
„lskry* w Dąbrowie dla inż. l. Z. | 
potrzebny pomocnik fryzjerski. 

mek, Dąbrowa. 


